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T Y D Z IE Ń  F IN A N S O W Y .

Posucha w polityce zagranicznej z każdym  dniem  
większa. Nawet sprawy wewnętrzne mocarstw nie n a ­
stręczają przedmiotów ciekawych, a prasa zagraniczna 
nieraz widocznie jest w ambarasie zapełnienia szpalt. 
W  braku innych ważniejszych spraw kwestja budow y 
drogi żelaznej przez górę Gotarda w Szwajcarji, stała się 
w upłynionyin tygodniu  przedmiotem rozpraw dzienni­
karskich, i z pewnych stron starano się nawet uczynić 
z niej kwestję pierwszorzędnego politycznego znaczenia. 
Sprawa ta, jakkolwiek teraz dopiero poruszoną została 
w  ciele prawodawczem francuzkiem nie jest nową. Ju ż  
bowiem w r. z. ułożyły się Związek północno-niemiecki, 
a  raczej gabinet berliński, W łochy i Szwajcarja co do 
budowy drogi żel. Gotardu, mającej być najprostszą 
i najbliższą kom unikacją  między W łochami i morzem 
Adrjatyckiem a Niemcami północnemi. Konieczność tej 
kom unikacji tym  bardziej stała się naglącą, im większą 
w h an d lu  świata po otwarciu kana łu  suezkiego, porty 
morza Śródziemnego odgrywać zaczynają rolę. W miarę 
jak  handel z Ind jam i w tam te przeniósł się strony, zwię­
kszać się musiała w Niemczech północnych obawa, że 
z czasem handel ze Wschodem dostanie się pod wpływ 
Francji i Austrji, jako posiadających wybrzeża morskie, 
świetną przyszłość rokujące, a przez tery torjum  których 
najbliższe prowadzą drogi do morza Śródziemnego 
i A drjatyku . Droga żel. Gotarda, idąca przez tery torjum  
neutra lne  w Szwajcarji i łącząca Niemcy z W łochami, 
dogodne punkta nadmorskie pod względem kom un ika­
cji ze Wschodem posiadające, ma powyżej nadm ienio­
nym  niedogodnościom zapobiedz, t. j. zapewnić niezawi­
słość hand lu  Niemiec ze Wschodem, od wpływu Francji 
i  Austrji. Prżedsiębiorstwo zatem jakkolwiek nie je s t

bez znaczenia politycznego, głównie jednak dotyczy 
spraw handlow ych i kom unikacyjnych.

Jedno  tu  ty lko zachodzi pytanie polityczne, a m iano­
wicie, czy droga Gotarda, będąca wspólną własnością 
dwóch mocarstw P rus  i Włoch, nie narusza n eu tra lno ­
ści Szwajcarji. Pod tym  jednym  względem nie można 
Francji odmówić prawa żądania rękojtnj i, d la  której w r. z. 
nie chciano dozwolić nabycia mniej ważnej drogi żel. 
belgijskiej, lecz P rusy  dały  podobno odnośnie do neu­
tralności szwajcarskiej najzupełniej zadawalniające za­
pewnienia, poczem nie ulega zdaje się wątpliwości, że 
odpowiedź księcia Gram m ont na interpelacją dep. Mony 
wypadnie w duchu pojednawczym. Zresztą interpelacja 
w ciele prawodawczem, dotycząca drogi żel. Gotarda 
wywołaną została nie przez względy polityczne, lecz 
przez towarzystwo konkurencyjne, zamierzające w ybu­
dować drogę żel. przez górę Simplon, a na którego czele 
stoi dom bankierski Rothszilda. Ton zaś Monitora i in­
nych pism paryzkich, przy tej sposobności podniesiony 
przeciwko Prusom dowodzi tylko, że we Francji istnieje 
ciągle jeszcze silne stronnictwo, czekające jedynie  dogo­
dnej chwili, by po dawnem u przeciwko gabinetowi p r u ­
skiemu agitować; dążnościom tym  jak  nateraz obcy jest 
rząd francuzki, który ciągle zachowuje w polityce za­
granicznej postawę wyczekującą. Czasem jednak  nie 
może uniknąć ściągnięcia na siebie niezadowolenia sfer 
berlińskich. Świeżo taki los spotkał zanominowanie 
vice-hrabiego Lagueronniere ambasadorem francuzkim  
w Konstantynopolu. W samej rzeczy, dyplom ata  i p u ­
blicysta ten, jest jednym  z główniejszych przeciwników 
Prus. W Berlinie obawiają się, ażeby niewywołał zawi- 
k łań  na "Wschodzie i zarazem nie ufają  zamiarom księ­
cia Grammot, który p. Lagueronniere nominował.



G iełdy paryzka, berlińska i w iedeńska, ju ż  daw no nie były  
ta k  silnie alarm ow ane, ja k  w upłynionym  tygodniu; zaledwie 
bowiem uspokojono je  po w torkowych depeszach, że słabość cesa­
rza  Francuzów  je s t czysto-reum atyczną, i że obniżenie się ren ty  
uw ażać raczej należy za wynik szybko podnoszących się cen 
m ąki będący następstw em  ciągle trw ających upałów  i su szy— gdy 
nagle wieczorne depesze z p ią tku  donoszące o nowym atak u  re u ­
m atycznym , potw ierdzone zosta ły  przez dalsze obniżenie się ren ty . 
K urstakow ćj w poniedziałek b y ł 74,70, w eśrodę 74,15, we czw ar­
tek  po obcięciu kuponu w artości 75 cent. 73,32, a  w sobotę 72 ,62. 
T ak więc ty le zabiegów, kosztów , naw et ofiar, żeby 75 o sią­
gnąć, w jednej chwili zniw eczone zostały , ru jnu jąc n ie jedne­
go speku lan ta . Podobnież by ło  z akcjam i k redy tu  ruchom ego; 
rozpoczęły  one ku rsem  255, w pierw szćm  przerażeniu  spad ły  na 
245, następnie podniosły  się do 256, a w sobo tę  spadły znów 
na 245. R en ty  w łoska i tu rec k a  stosunkow o mniej ucierpiały ; 
p ie rw sza z 60,90 sp a d ła  na 60,25; podniosła się do 60,40, 
a  w sobotę zeszła na 59,25. T u recka  zaś z 54,30 b y ła  w o s ta ­
tn im  dniu n a  53,70. O dw rotnie było  z Lom bardam i; te  bowiem 
przy  podnoszącej się walucie au s trjack ie j, jak o też  przy głoszo- 
nćj perspektyw ie znacznych przewozów m ąki, o czem w poprzed- 
niem spraw ozdaniu  wspomnieliśm y, podniosły się z 405 do 413,75. 
N iem niej poszukiw ano ta k  w P ary żu  ja k  i p rzesyłano polecenia 
do B erlina o kupno w e k s li ' na P e te rsb u rg , k tó rych  niezm ierna 
je s t  p o trzeb a  na kupno zboża w m iastach portowych. W  o s ta ­
tn im  dniu by ło  pochm urno, lecz nie wiemy, czy upragniony 
deszcz padał.

W  L ondyn ie  tro sk a  kon tynentalnych  g iełd  nie odbiła się, cho­
c iaż i w Anglji mimo parodniow ego deszczu, nieszczególne są 
w idoki na zbiory zboża i chociaż ceny z ia rna  na w szystkich ta r-  
gach  k ra ju  podnoszą się. W ielkie z tego powodu zapotrzebow a­
nie gotówki było ty lko chwilowem i nie w płynęło na podniesienie 
się pryw atnego skupu, notow anego po 27/a, albowiem  wykaz 
bankow y dowiódł, iż wpływy są ta k  wielkie, że insty tucja ta  
zdolną je s t  wszelkie potrzeby zaspokoić. Sam ego zło ta  po wię- 
kszćj części z N ew -Y orku, w płynęło w ubiegłym  tygodniu  na 
285.500 Ł ., z k tórych  104.000 Ł. dostało  się bankowi. O ile 
z jednćj strony nie m a obawy, aby chwilowe wielkie po trzeby w y­
w ołały  podwyższenia skupu , o ty le  z drugićj strony  widocznem 
je s t, że mimo obfitości wysoko procentow ych zagranicznych 
papierów , i mimo coraz nowych emisij pożyczek, ja k  niedawno 
peruw iańskićj — je s t jeszcze między publicznością wielki zasób 
n ieczynnej gotówki, kiedy takow ą dostać m ożna niżćj stopy  ban- 
kowćj; je s t  to  co najm nićj dow odem , że stosunk i handlow e 
i przem ysłow e, chociaż są korzystn iejsze niż w roku  zeszłym , 
je d n ak ż e  nieodpow iadają głoszonym  na początku ro k u  nadzie­
jom. K onsole ciągle podnosiły się i dosięgły k u rsu  9 2 % , w o s ta ­
tn im  dniu dopiero spadły n a  9 2 m/ i6. S rebro  p łacą  po 6 0 %  p en ­
sów za uncję.

W iedeńska g ie łd a , jakeśm y  wyżój powiedzieli, by ła  z początku 
tygodnia silnie zaalarm ow aną i pap iery  przez liczne realizacje 
spad ły . P o  uspakaja jących  w iadom ościach, rzucono się z tern 
w iększą energ ją  do spekulacji, w yzyskując podnoszące się ceny 
m ąki we F rancji; z tą  tylko różnicą, że tym  razem  nieograniczo- 
no się na papierach dróg żel., ale czepiano się bankow ych i p rze ­
m ysłowych, a  przedew szystkiem  kursów  obcych w alut, k tó re  po 
krótkiej podwyżce, spad ły  przeszło o 2 % . W eksle na Londyn 
z 121,40 zeszły  na 119. N apoleondory z 9,69 n a  9 ,50. Zyski 
g ra jących  na obniżkę obcych w alut m ają być bardzo znaczne. 
W  następstw ie tego obniżyły się w artości m etaliczne, losy p re- 
m jow e i inne papiery, których kupony sp łacane są  zagranicą. 
L osy z 1839 i 1864 straciły  blizko 2 % , z 1854 i 1860 praw ie 
1 % . Z akcij największe powodzenie m iały K arola-L udw ika,

k tóre zakupyw ane przez dwie tam te jsze  insty tucje, z 2 3 7 %  d o ­
szły  do 248 %  — mówią że ten miesiąc wykaże ogrom ną prze- 
wyżkę w dochodach, gdyż w pierw szśj połowie takow e wynosić 
już  m ają 200.000 guld. Obok tych , podniesiono tśż  i akcje d ro g i 
E lżbietow skiej z 211 do 2 1 6 % , a Cisawskićj z 238 do 2 4 3 % ; 
L om bardy  z 193,90 zepchuięte na 191,30 s ta ły  w p ią tek  na 
195 */2- D la akcij ang lo -austr. banku, walka stronnictw  nie u s ta ­
je ; silne sprzedaże ze strony  klientów  do in sty tuc ji k redy tu  
ziem skiego należących, k ilkakro tn ie  obniżyły je  na 304, odkupy 
zaś czynione przez jeden  z blizkich bankow i domów, zdaje s ię  
na rachunek  paryzki, podniosły je  do 315. W  piątek  w ieczorem  
rozeszła się pogłoska o chorobie P apieża z obniżeniem  k u rsów , 
ale w sobotę g ie łda wzmocniła się.

W  B erlin ie  pierw sze dw a dni tygodn ia  przeszły w pełni s p e ­
kulacyjnego życia. Cieszono się m iesięcznym  w ykazem  drogi 
B ergsko-M archijskićj, w skazującym  przew yżkę o 60.000 ta la ró w  
i zyskam i z k u rsu  akcij G alicyjskich podnoszonych w W iedniu 
i z W iednia w Berlinie. Ś rodow a g ie łda  zan iepokojoną z o s ta ła , 
w szystkie speku lacy jne i n iespekulacyjne pap iery  obniżyły się, 
ale naza ju trz  wróciły do poprzednich  kursów , k tó re  nie różniąc 
się p raw ie od zaprzeszło tygodniow ych, u trzy m ały  się do p ią tku . 
W  sobotę niższe k u rsa  paryzk ie i pog łosk i po W iedniu k rążące , 
w strzym ały tran zak c je  z obniżeniem  kursów . W artości rublow e 
z każdym  dniem podnosiły się, ożyw iając jednocześnie operacje 
i w naszych papierach , k tóre w m iarę postępu w aluty, podnosiły  
się. O sta tn ie  k u rsa  u lub ionych  papierów  były: akcje  B erg sk o - 
M arch ijsk iś 120, K olońsko-M indeńskie 1 3 1 % , G órno-S zląsk ie 
173, G alicyjskie 104, L om bardy  109% . W  dniach 15 i 16 odby^ 
ł a  się subskrypcja  na obligi 5 %  W rocław sko-W arszaw sk ie j d ro ­
gi żel- (Oława, K em pno, Podzam cze) po ku rsie  8 3 % , k tó re  n a ­
stępnie były przedm iotem  licznych tran zak c ij z m ałą przew yżką.

Fetersburgska g ie łda  codziennie zasilan ą  b y ła  now em i zlece­
niami do trasow an ia. W szelkie w ysiłki do u trzym ania możliwie 
nizkich kursów , podniecały  ty lko  żądan ia  kupujących , k tó rym  
te ż  dla mnogości pap ieru  ustępow ać m usiano, ta k , ja k  n iezby t 
daw no jeszcze ciż sam i rem ittenc i m usieli p łacić  co chc iano . 
W Rydze n ap rzyk ład , umówiono się w p ią tek , żeby wcale nie 
trasow ać i tym  sposobem  w yw ołać obniżkę, ale ładow ane w por-r 
cie zbożem  i innem i p ro d u k tam i ok rę ty , aż nad to  ujaw niły ten  
m anew r, ażeby się go ulęknąć m iano. Postępow ano więc na 
wszystkich ta rg ach  naprzód, i w końcu oddaw ano w P e te rsb u rg u  
n a  L ondyn po 3 1 5/s) na A m sterdam  po 157, na H am burg  po 
2 8 % , na P a ry ż  po 333.

P rzy  tak  szybkiśm  podnoszeniu się w aluty, papiery , szczegół- 
niój m etaliczne, niezm iernie c ierp ią , gdyż w szelkie operacje 
z zagran icą s ta ją  się niem ożebne. P rem jow a pożyczka sp a d ła  
na 146%  i 143% , akc je  wielkiego tow arzystw a na 1 4 2 % , te re - 
spolskie ofiarow ane po 113. Obligi konsolidow ane po 105, listy, 
zastaw ne po 108.

W arszawska g ie łda  znacznie ożyw iła się. K u rsa  weksli z dnia 
na dzień tan iejąc , zachęciły  wielu kupców nie ty lko  do pokrycia 
b ieżących należności, ale i do zao p a trzen ia  się w p ap ie r zap aso ­
wy; to  też  ob ro ty  szczególniej w w ekslach na B erlin  i na P ary ż  
były dosyć znaczne. T rasow an ia  by ły  ta k  na w łasny speku lacy j­
ny rachunek , jak o  tśż  i na rac h u n ek  domów zag ran icznyc t i ru ­
skich, k tó re  tu  ak redy tow ały  swych ziom ków na sum y po trzebne 
im  do zakupów  w ełny. O bniżka w eksli by ła  w zeszłym  tygodn iu  
znaczna, B erlin  z 129 zszedł na 1 2 4 % , L ondyn z 7,97 na 7,66, 
P a ry ż  z 94,65 na 91,35, W iedeń z 109 na 1 0 7 % % .

Podobnież ru ch  był większy w papierach  publicznych, ale k u r- 
sa  po w iększśj części obniżyły się, gdyż k u rsa  weksli by ły  u nas 
znacznie niższe aniżeli nasza w alu ta w B erlinie; to  tś ż  chociaż 
tam  L isty  zastaw ne i likw idacyjne podniosły się, zawsze s to su n -
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kowo wyliczały się u nas niżćj, i dlatego przy licznóm ofiarowa­
niu, można było kupować tylko na miejscową, potrzebę, a nie na 
wywóz. Ostatecznie żądano: za Listy zastawne I  i II  serji 92,39, 
za nowe 5°/0, 93, Likwidacyjne 74,31. Obligi Tow. Kr. 100%, 
akcje wiedeńskie płacono po 68, a bydgoskie po 74.

Jarm ark  wełniany, oraz zapasowe zakupy weksli skonsumo­
wały ogromne sumy; sam Bank Polski w ciągu trzech dni j a r ­
marcznych zaliczył na towary i na otwarte kredyta przeszło mi-

KASA POŻYCZKOWA 
PR Z E M Y SŁ O W C Ó W  W A R SZ A W SK IC H .

Na odbytćm w d. 22 maja r. b. w Resursie Obywatelskiej po- 
■śiedzeniu przedstawicieli kasy pożyczkowśj przemysłowców 
warszawskich, po zagajeniu posiedzenia przemową wice-prezesa 
p. Ludwika Spiessa, kontroler p. Temmler odczytał sprawozda­
nie rachunkowe ze stanu interesu. Ze sprawozdania tego oka­
zuje się, iż uczestników było ogółem 259, z tego mężczyzn 239, 
kobiet 20; cały wkład wniosło i wpisowe osób 150, wpisowe 
i część wkładu 50, samo wpisowe 5, zalegało w opłacie osób 24. 
Przychód sv ogóle wynosił rs. 11.199 k. 50; a w szczególności: 
z wpisowego rs. 2-35, z wkładów rs. 9.417 k. 40, ze zwrotu po­
życzek rs. .1190, z procentów rs. 357 k. 20. Rozchód: wypoży­
czono rs. 10.750, wydatki administracyjne rs. 66 k. 74, na in­
wentarz rs. 51, zwrot procentów rs. 4 k. 60, pozostało rs. 327 
k. 26. Pożyczka najniższa wynosiła rs. 5, najwyższa rs. 1000.

Po przedstawieniu sprawozdania przystąpiono do rozbioru 
wniosków, które przyjęte zostały bądź jako uchwala, bądź jako  
projekta do zmian w ustawie u władzy mających być wyjedna- 
nemi. Wnioski te były następujące: 1. Aby uczestnikom po dzień 
1 czerwca r. b. do Stowarzyszenia jeszcze przystąpić mogącym, 
służyło na równi z dotychczasowemi uczestnikami prawo do dy­
widendy za rok bieżący; 2. Upoważniono komitet do rozszerze­
nia zakresu czynności kasy, a mianowicie do zaciągania za 
umiarkowanym procentem, pożyczek w kwotach większych lub 
mniejszych, a nawet po rs. 10 od osób trzecich, a to do wyso­
kości sumy wyrównywającej sumie wkładów; 3. Aby wolno było 
jednemu uczestnikowi przystąpić z nieograniczoną liczbą wkła­
dów 50-rublowych, które wszakże wszystkie razem wziąwszy 
dają mu tylko prawo do jednego głosu przy wotowaniu; odpo­
wiedzialność zaś kasy względem wierzycieli, rozkłada się [na 
uczestników stosunkowo do posiadanćj przez nich ilości wkła­
dów; 4. Aby przystępującemu do Stowarzyszenia służ) ć mogło 
prawo do otrzymania zaliczek, już za prostem wniesieniem wku- 
pnego rs. 1, nie zaś dopiero całkowitego wkładu rs. 50; 5. Aby 
wszyscy uczestnicy razem za długi kasy obowiązani byli wzglę­
dem wierzycieli kasy, tylko wspólną, nie zaś solidarną odpowie­
dzialnością; 6. Aby zgromadzenie reprezentantów zamienionem 
być mogło na ogólne zgromadzenie wszystkich uczestników; 7. 
Biuro kasy pożyczkowej, mieszczące się dotychczas bezpłatnie 
w mieszkaniu p. Temmlera, postanowiono przenieść od św. Jana 
do lokalu Resursy Obywatelskićj za nader umiarkowanem wy­
nagrodzeniem; 8. Poruczono komitetowi ustanowić dla p. Chro­
mińskiego pełniącego dotąd bezpłatnie obowiązki kasjera i se­
kretarza odpowiednią pensję; 9. Na wypadek nieobecności 
członków Zarządu, wybrano na zastępcę zawiadującego rachun­
kowością p. Hermana Meyer’a, a na zastępcę kontrolera p. S ta ­
nisława Kronenberga.

Powyższe poprawki bardzo korzystnie zmieniają i uzupełniają 
pierwotną Ustawę Stowarzyszenia; sądzimy, że przyczynićby 
się powinny do rozwoju i pomyślności kasy. Szczególnićj ważue-

ljon rubli—to też gotówka stała się rzadszą, a dyskonta prawie 
niemożliwe.

Zgodnie z poprzedniem naszem doniesieniem, subskrypcja na, 
akcje warszawskiego towarz. ubezpieczeń od ognia, rozpocznie 
się z dniem 30 b. m. i niewątpliwie w tymże dniu z wielką prze- 
wyżką zamkniętą zostanie.

Na w sobotę odbytem ogólnćm zgromadzeniu akcjouarjuszów 
drogi terespolskićj, postanowiono, ażeby kupony od akcij tej 
drogi zamiast 5 % , przynosiły 5 '/2% .

rai są punkta: 2, 3, 4, 5 i 6,— które odpowiadają życzeniom j a ­
kie sformułowaliśmy w niniejszćm piśmie zaraz po ukazaniu się 
Ustawy kasy pożyczkowćj. Punkta 2 i 3 rozszerzając zakres 
działalności kasy w granicach racjonalnych, chronią ją  zarazem 
od niebezpieczeństwa grożącego wszystkim prawie Stow, zali­
czkowym niemieckim, w których stosunek własnego funduszu Sto-, 
warzyszenia do funduszów wypożyczonych, jest  do tego czasu je­
szcze auormalnym. Ograniczenie praw członków posiadających 
więcćj jak  jeden udział 50 rs., jest bardzo na swojćm miejscu. 
Poprawka objęta punktem 4-m była niezbędną; pierwotne orze­
czenie Ustawy w tój mierze, niszczyło bowiem w znacznśj części 
dobroczynne skutki, -jakie kasa wywrzeć może i sprzeciwiało się 
naturze Stowarzyszenia. Punkt 5 nie jest dosyć jasno określony. 
Należałoby powiedzieć, jakiego rodzaju będzie wspólna odpowie­
dzialność. Niewątpimy, że poprawka ma na celu zastąpić so li­
darność o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  integralną. Punkt 6 uświęca słuszną 
w teorji zasadę, nie wiemy atoli o ile to w danych okoliczno­
ściach w praktyce okaże się korzystnem.

KASA ZJEDNOCZENIA. 
T O W A R Z Y ST W  D R Ó G  Ż E L A Z N Y C H

W ARSZ.-WIEDEŃSKIEJ I W A R S Z .-B IM O S K IE J.

Podług jedenastego sprawozdania z wpływu i obrotu fundu­
szu tćj pożytecznej instytucji za rok 1869, Stowarzyszenie rze­
czone liczyło 1.343 uczestników, z których 142 należało za ra ­
zem i do Stowarzyszenia emerytalnego rządowego.

Obrót funduszów w r. 1869 był następujący: dochód rs. 
84.806 k. 33, rozchód rs. 57.255 k. 7 4 f/2, dochód zatćm prze­
wyższył rozchód o rs. 27.550 k. 5 8 1/ 2. Wzrost funduszów 
w 1869 tak się przedstawia: składki bieżące i wpisowe od uczest­
ników rs. 18.328 k. 68; dopłaty od obu towarzystw dróg żela­
znych w myśl § 4 przepisów rs. 5.556; z kar  różnego rodzaju 
rs. 1.675 k. 13; odsetki od kapitałów i pożyczek uczestników rs. 
9.508 k. 70; ze spieniężenia przedmiotów znalezionych rs. 199 
8 ' / 2; zysk na wylosowanych akcjach drogi żelaznej warszawsko- 
bydgoskićj rs. 768 k. 75 i zysk na wylosowanych Listach likwi­
dacyjnych Królestwa Polskiego rs. 147; razem rs. 36.183 kop. 
3 4 ‘/ 2. Wydatki: pensje emerytalne a) emerytów rs. 1.745 kop. 
4 5 */2; b) wdów rs. 3.359 k. 88, wynosiły razem rs. 5.105 kop. 
3 0 ‘/ 2; fundusze na wychowanie małoletnich rs. 843 k. 84'[2; 
wsparcia rs. 270 k. 74V2; administracja kasy zjednoczenia rs .  
458 k. 90 ' 2; zwrot składek wyszlym ze służby uczestnikom rs. 
2.182 k. 30; zwrot k i r  rs. 98 k. 44% ; spłacenie praw emerytal­
nych małżonków Ditmanów rs. 10.000, różne wydatki rs. 37 k. 
2 2 [/ 2; razem rs. 18.996 k. 7 6 '/2. Z porównania pozostaje rs. 
17.186 k. 58. Kapitał kasy zjednoczenia po koniec roku 1869 
składał się z rs. 228.424 k. 8 9 1/ 2, nadto oprócz rachunku kaso­
wego, pożyczki hipoteczne, oraz fundusz na pożyczkach uczest­
ników, a) procentowych rs. 3 297 i b) bezprocentowych rs. 237
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If. 93, wynosiły rs. 3.534 k. 93, czyli w ogóle rs. 256 959 kop. 
8 2 '/2. Rzeczywista wartość kapitału kasy zjednoczenia z koń­
cem roku 1869, przy realizacji papierów publicznych po kursie 
z dnia 31 grudnia t. r. wynosiłaby rs. 189.073 k. 32 Va- W ciągu 
r. 1869 wypłacono pensje emerytalne: 12 emerytom, najwyższa 
wynosiła rs. 480, najniższa rs. 28 k. 80 rocznie; 49 wdowom, 
najwyższa pensja wynosiła tutaj rs. 525, a najniższa rs. 10 kop. 
80 rocznie. Nadto wypłacono fundusze na wychowanie małole­
tnich dzieci, pozostałych po 44 zmarłych uczestnikach; z fundu­
szów tych najwyższy wynosił rs. 175, a najniższy rs. 1 kop. 80 
rocznie. W tymże roku przybyło 2 emerytów i 9 wdów, wre­
szcie przybyły małoletnie dzieci po 8 zmarłych uczestnikach; 
ubyły zaś po trzech z powodu ukończenia 15 lat wieku. Zarząd 
kasy zjednoczenia w 1869 r. udzielił wsparcia: a) sześciu uczest­
nikom pozostającym w służbie rs. 202 k. 4 i y 2 i b) na pochowa­
nie zwłok trzech zmarłych uczestników rś. 68 k. 33, razem rs. 
270 k. 74 '/2. Pożyczek procentowych w stosunku dwumiesię- 
cznój płacy udzielono 111 uczestnikom, pożyczek zaś bezpro­
centowych w stosunku jednomiesięcznćj płacy udzielono trzem 
uczestnikom i pięciu wdowom na pochowanie zwłok zmarłych 
mężów.

OBIEG P1ENJJEDZY PAPIEROWYCH
W  NIEMCZECH PÓŁNOCNYCH.

Brem er Handelsblalt podaje następującą statystykę emisji 
asygnatów różnych państw, należących do Związku Północnego.

t a 1 a
Na głowę miesz. 
r ó w

1. P rusy.................................. 20.478.000 0,85
2. Saksonja............................. 12.000.000 4,95
3. Wyższa Hesja . . . . 767.000 2,99
4. Meklemburg-Szweryn . 2.000.000 3,56
5. Meklemburg-Sztrelic. . 800.000 8,08
6. Oldenburg . . . 2.000.000 6,33
7. B r u n sz w ik ....................... 600.000 1,98
8. Anhalt.................................. 950.000 4,89
9. W ald eck ............................ 210.000 3,69

10. Szaumburg-Lippe. . . 372.000 - 1.1,92
11. Sachseu-Weimar . . . 600.000 2,12
12. —  Meiningen . . 600.000 3,33
13. — Coburg 1 200.000 4,06
14. — Gotha \  P ' 400.000 3,36
15. — Altenburg . . 486.000 3,43
16. Schwarzburg-Rudolsztad 200.000 2,67
17. Schwarz.-Sondenhausen. 150.000 2,22
18. Reuss młodszój linji . . 320.000 3,64
19. Reuss starszej linji . . 180.000 2,96

Razem. . . . 43.262.000 1,45

Z tablicy tej widnieje jedno z najobficiej płynących źródeł 
niemocy i zakłopotania, — mianowicie cechująca małe państwa 
zdolność wypuszczania większćj liczby asygnatów, jak po­
trzebować może ich ludność. Środki te legalnych wypłat w sku­
tek ich nadmiaru przechodzą do innych krajów. Kiedy przecięt­
na na głowę emisja na ogół krajów połączonych Związkiem, nie 
przenosi 1,45 tal., w Prusach wynosi ona 0,85 tal. a przechodzi 
o wiele powyższą przeciętną we wszystkich drobniejszych pań­
stwach, dosięgając w jednśm z nich 11,92, w drugiśm 8,08 tal.

Nie należy przytćm przepominać okoliczności, że asygnaty 
nie stanowią głównego papieru obiegowego, będącego środkiem

płatniczym w Niemczech północnych. Obieg banknotów wynosi
216.000.000 tal, Całkowita więc suma papierowych pieniędzy 
wynosi w Związku Północnym.

Emisje państw . . . .  43.262.000 tal.
— banków. . . . 216.000.000 „

Razem. . . . 259.262.000 „

W ZROST OPODATKOW ANIA W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Według Economist’s, w Stanach Zjednoczonych suma podatków 
związkowych powiększyła się znacznie przez ostatnie sześć mie­
sięcy, jakkolwiek nie zaprowadzono nowych ciężarów, ani tóż 
poczyniono zm ian , w istniejących ustawach podatkowych. 
Przed półrokiem preliminowany dochód roczny skarbu wynosił
314.000.000 doi., teraz preliminują 353.700.000 doi., czyli że 
przybyło przeszło 40 milj. doi. do ciężaru podatkowego kraju. 
Pytanie zkąd się ta zmiana wzięła? Według londyńskiego Eco~  
nomist jestto li skutek zmiany wartości środków obiegowych. 
Przed sześciu miesiącami Amerykanie opłacali podatki w zde- 
precjowanych asygnatach — od tego czasu podcena takowych 
ustała, w następstwie zaś tego zwolnienia ruchu, podatnicy 
uiszczając też same kwoty nominalne, w istocie przykładają się 
do dochodu skarbowego w większym stosunku jak dawnićj. 
Wszelako pisma nowojorkskie zdają się nam przesadzać ów 
wzrost, ile że nie wszystkie podatki wnoszone bywają do kas 
w asygnatach, cła np. płacone są tylko w złocie. Nie ulega je ­
dnak wątpliwości, że wzrost jest znaczny i nie omylimy się obli­
czając go na 28 do 35 milj. Przyjmując za podstawę obliczenia 
iż mienne na złoto było w listop. r. z. 125, a w czasie niniej­
szego obrachunku 112, otrzymamy następne przewidzićć się da­
jące na przyszłość cyfry:

P r z y c h o d y .
Szacunek Mienne Mienne

L ata  środków obiegu na złoto 125 na złoto 112

1870 394.831.622 ° 315.865.297 355.348.459
1871 393.000.000 314.400.000 353.700.000

R o z c h o d y-
1870 294 730.514 235.384.411 265.257.462 29.873.051
1871 291.000.000 232.800.000 261.000.000 29.100.000

P r ze  w y ż k a  d o c h o d o w a o s z a c o w a ć  s i ę d a j ą c a .

1870 76.750.000 61.400.000 69.075.000 7.675.000
1871 102.000.000 81.600.000 91.800.000 10 .200 .000

W iadom ości bieżące.

— Wywóz zboici i  targ pieniężny auatrjacki. N . Fr. P r .  czyni 
w tej wążnej kwestji następujące uwagi ze względu na chwilę 
obecną: Mówić już dzisiaj o oczekiwaniach i widokach na wywóz, 
trudno zaiste. Oznaczyć dokładnie wpływ i stosunek tego ezyn- 
nika na agio, jest prawie niemożliwem. Wszystko tu bowiem 
zależy od zmiennego stanu powietrza i gdy dziś pola zdają się  
zapowiadać obfitość, jutro może się okazać niedostatek. Brak 
także dokładnych danych statystycznych, na podstawie których 
wytwór w jednćm miejscu dałby się miarkować spożyciem  
w miejscu drugiem, choćby w przybliżeniu. Pod tym względem  
wielkie zarzuty ciążą na zarządach dróg żelaznych. Dla nich to-

Dodatek.

Przewyżka

39.483.162
39.300.000



Dodatek do N-ru 25-go „Merkurego” z 1870 r.

żywotną również je s t kwestja urodzajów. Mogłyby przeto z ła ­
twością utworzyć wspólne biuro, k toreby z całą dokładnością ze ■ 
stawiało wykazy ruchu zbożowego i widoków na urodzaje, 
z oznaczeniem ilości krajów i okolic przywozowych i wywozo­
wych. W  ogóle wszelkie wiadomości o urodzajach zbierane 
w dorywczy i nieporządny dotychczasowy sposób nie mogą 
przedstawiać pewności zupełnćj. Co si§ tyczy tegorocznych wi­
doków na urodzaje w Austrji, to rzec można w przybliżeniu, iż 
są nadzieje na średni wywóz. W Węgrzech stan urodzajów z wy­
jątkiem  miejscowości k tóre ucierpiały od mrozów w zimie i wy­
lewów wód, jest w ogólności dobry.

Przy normalnym stanie klimatycznym spodziewać się zarówno 
z tój ja k  i z tamtej strony Lejty średnich urodzajów. Co do rze­
paku, obecnie można liczyć na świetny urodzaj. W e Francji 
zboża dotychczas na północy i południu więcćj, na zachodzie 
mniśj ucierpiały. Przywóz dla południa zaspokoić może w zu­
pełności Algier, gdzie urodzaje są bardzo piękne. Zachodnia 
i północna część Francji zaopatrzy się z zagranicy. Toż samo 
powiedzieć można o prowincjach N adreńskich, a w szczególno­
ści o wielkim Manhajmskim rynku, o Szwajcarji, a po części 
i Anglji. j W łochy zboża mało zapotrzebują, więcej daleko rzepa­
ku. W  ogóle biorąc w obec tego wywóz tegoroczny Austrji, do­
sięgnąć może 40— 80 milj. florenów zboża i 3 —  6 milj. rzepaku. 
Zależeć to będzie od mniejszego lub większego stosunku nieu­
rodzaju i urodzaju zagranicą i w Austrji, oraz od zwrócenia 
uwagi wielkich handlarzy na place austrjackie. Rok 1867 i 1868 
stoi jeszcze w ich pamięci. W tenczas to, przy żywszym ruchu, 
wcale niekorzystnie przedstawiła się manipulacja austrjackich po­
średników handlowych, oraz jakość, staranne oczyszczenie, waga 
j wysortowanie towaru. Należy usunąć ten brak  zaufania jak  
najzupełniśj, ażeby A ustrja nadal brać mogła regularnie udział 
w wywozie zbożowym. Zwiększony wywóz zarazem  przyniósłby 
wielką korzyść wszystkim kolejom żelaznym, W każdym razie 
jak  nateraz widoki na przyszłość i dla emisji nowych akcij dróg 
żelaznych są wcale zadawalniające. Najważniejszemi z dokona­
nych są linje węgiersko-galicyjska i centralno-szląska.

— W  dniu 3 czerwca r. b. rozpoczęły się w Petersburgu  po­
siedzenia zjazdu sekretarzy komitetów statystycznych gubernjal- 
nych, pod przewodnictwem dyrektora centralnego kom itetu s ta ­
tystycznego. Przedm iotem  narad są rozliczne zagadnienia ty ­
czące się sposobu zbierania i oszacowywania naukowego danych 
statystycznych.

— Wystawa w Kościanie (W. Ks. Poznańskie). O tw arta w d. 
17 m aja r. b. mimo niepogody, z początku zgrom adziła tysiące 
osób płci obojśj, mianowicie tćż liczne pociągi z Poznania do­
starczyły mnóstwo ciekawych widzów. W ystawa wypadła tak  
znakomicie, jak  żadna dotąd w tam tejszej prowincji. Przepyszne

bydło z dóbr Będlewskich, Czerwonej wsi, Drohojewskich, Moro- 
wnickich, Kobelnickich i in.; wspaniałe barany z owczarni Śmie- 
łowskićj i Brylewskiój, maciorki z owczarni w Międzychodzie, 
Szołdrach i Kopadzewie. Trzoda chlewna z Dobrojewa i Kobel- 
nin; rzeźkie konie z Będlewa, Morownicy, rasa  arabska ze Smo- 
gorzewa. Płody ogrodnicze, mianowicie poziomki i szparagi nie­
zwykłej wielkości, nasiona leśne i ogrodowe, w osobno ku temu 
misternie z drzewa i korą przyozdobionym szałasie wystawione, 
nam iot myśliwski przystrojony w rogi jelenie i wybornie wypcha­
ne okazy ptastw a leśnego, wodnego i innćj zwierzyny. Machiny 
rolnicze z fabryki Cegielskiego, żniwiarka pomysłu i roboty je ­
dnego z wieśniaków okolicznych, wyroby ceglarskie, wódki wła- 
.snój fabrykacji, oraz napój żniwny z Morownicy i piwo z Dębego, 
najpiękniejsze zboża w ziarnie, olbrzymia ćwikła z Kossowa ude­
rzały na pierwszy rzu t oka.

— Sędziami biegłemi na wystawie Petersburgskićj wyznacze­
ni zostali z W arszawy pp. Rau, Zachert, Łubieński, Trecer, 
Szwede i Berson.

—  Times of India  donosi, że stosunki pomiędzy portam i po- 
łudniowój Europy i Indij Wschodnich, zyskują coraz ściślejsze 
związki. Niedawno przybyła do Bombaju deputacja z Odesy, wy­
słana głównie w imieniu tamecznego Towarzystwa żeglugi paro ­
wej, celem zebrania szczegółów statystycznych i zbadania sto ­
sunków handlu wschodnio-indyjskiego. Statki odeskiego Towa­
rzystwa żeglugi z łatwością przepływają przez kanał i w razie 
dobrych widoków wysyłane będą stale do różnych portów oceanu 
indyjskiego. Deputacja wspomniana składa się z pp. Baranow skie­
go, Bykowa i dwóch innych osób. P. Baranowski, człowiek wiel­
kiego doświadczenia w interesach handlowych i finansowych, m ie­
szkał długi czas w Messynie, jako reprezentan t Towarzystwa że­
glugi. Komisja baw iła kilka tygodni w Anglji i F rancji, zbierając 
tam również fakta i dane dotyczące płodów i handlu Indij i zao­
patrzy ła  się w listy rekom endacyjne do osób wpływowych w Bom­
baju, Kalkucie, Madrasie i innych miast, oraz do wice-króla 
i gubernatorów. ( Q. II.)

S p r a w o z d a n i e  t y  g o d n i o w e .
Gdańsk 18 czerwca.. Pogoda piękna i ciepła bez deszczu. 

W iatr zmienny, w ostatnich dniach południowy.
W Anglji pomimojposuchy, stan ozimin nie wznieca dotąd oba­

wy o przyszłe żniwo i dlatego pokup pszenicy chociaż więcćj 
ożywiony jak  dotychczas, jednakowoż nie był tak gorączkowy, 
jak  na wielu targach kontinentu, Pod wpływem konkurencji 
francuzkiej, płacono pszenicę angielską o 3 szylingi, zagraniczną 
zaś o 2 do 3 szyi. drożej niż w zeszłym tygodniu, ponieważ ł a ­
dunki płynące nadbrzeżne zakupywano rączo na rachunek fran-

cuzki. Towar średni z powodu niż­
szych cen więcej był żądany niż 
pszenica wyborowa z portów Bałtyku, 
k tórą  prawie dotąd wyłącznie kupo­
wano. Jarzyny i rośliny pastewne 
zostawiają wiele do życzenia, owies 
przeto o 1 do 2 szyi. na kw arterze 
droższy, a jęczmień i groch codzien­
nie w cenie się wzmacniały.

We Francji pokup gorączkowy 
i ceny pszenicy na większej części 
tam tejszych targów podniosły się o 4 
fr. do 4 fr. 50 cent. na 120 kilog. 
w przeciągu kilku dni. Tak gwałto­
wne podskoczenie cen nie jest wpra­
wdzie usprawiedliwione stanem ozi-
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min, l e c z  wątpliwym rezultatem  przyszłych sprzętów, gdyż taka 
opinja jest wystarczającą, by ceny z dnia na dzień się wzmacniały.

Żyto bardzo mało ofiarowane i droższe o 50 do 60 cent. na 
115 kilog., owies ześ przecięciowo o 2 fr. w cenie się podniósł.

Na naszym placu od dawnego czasu nie było tak  dobrego po- 
kupu jak  w tym tygodniu, gdyż nietylko wyłącznie z Anglji lecz 
przeważnie z Francji otrzymano wiele rozkazów. Ceny pszenicy 
przeto zaraz z poniedziałku wzmacniać się zaczęły i stopniowo 
płacono tow ar wyborowy o 3 tal., średni i podrzędny (który 
szczególnićj idzie do F rancji) o 4 tal. na 2000 funt. drożćj jak  
zeszłćj soboty. Dziś w skutek niepomyślnćj depeszy z Francji, 
ceny cofnęły się o 2  do 3  tal. na 2000 fu n t.

Żyto w sprzedaży miejscowej, także więcśj było żądane, a lu ­
bo obrót tygodniowy nie był wielki, ceny jednakże podniosły się 
o 2 %  tal. na 2000 funt. Na odstawę term inową płacono na 
czerwiec i lipiec 4 8 '/3 tal. do 48%  ta l., na lipiec i sierpień 48%  
do 48%  tal., na wrzesień i październik 49 do 50 tal.

Jęczmień i groch żądany przy wzmacniających się cenach.
Kzepak na odstawę od sierpnia do października płacono po­

dobno 113 tal. za 2000 funt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 110,000, czyli ton 

5,500; żyta cent. 34,000, czyli ton 1700; jęczm ienia centnarów 
—, czyli ton — ; grochu cent. 5,000, czyli ton 250.

Płacono za 2,000 U  wagi celnśj, czyli jednę tonnę:
Pszenicy zupełnie białej (wagi hol. 126—130) tal. 73 srgr. 15 

do tal. 77 srgr. — , czyli za korzec warszawski (wagi pols. 237
do 245) złp. 56 gr. 6 do złp. 58 gr. 27.

Pszenicy wysoko pstrój (wagi hol. 125 — 129 tal. 73 srgr. -  
do tal. 76 srg. —, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 235 do 
243) złp. 55 gr. 24 do zip. 58 gr. 3.

Pszenicy jasno-pstrćj (wagi hol. 123—129) tal. 70 srgr. —
do tal. 74 srgr. 15, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 231 do
243) złp. 53 gr. 15 do złp. 56 gr. 27.

Pszenicy ordynaryjnćj (wagi hol. 122— 126) tal. 68 srgr. — 
do tal. 71 srgr. —, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 230 do 
237) złp. 52 g r.—do złp. 54 gr. 9.

Ż yta  (wagi hol. 120— 125) tal. 47 srgr. 10 do tal. 50 srgr. —, 
czyi! za korzec warsz. (wagi pols. 226—235) złp. 34 gr. 24 do 
złp. 36 gr. 24.

Jęczmienia  czterorzędowego (wagi hol. 106— 108/9) tal. 41 srgr. 
15 do tal. 44 srgr. — , czyli za korzec warsz. (wagi pol.199—204) 
złp. 26 gr. 24—zip. 28 gr. 15.

Jęczmienia dwurzędowego (wagi hol. 112— 114) tal. 44 srgr. 
15 do tal. 44 srgr. 10, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 209 
do 215) złp. 28 gr. 2 4 —złp. 29 gr. 12.

Grochu tal. 44 s rg r ..20 do tal. 47 sgr. 15, czyli za korzec 
warsz. złp. 36 gr. 6 do złp. 38 gr. 12.

Kursa zamian: Am sterdam  — , H am burg 151% , Londyn 6,22 
Paryż 81, W arszawa 74, W iedeń — .

A leksander M akow ski i spółka.

O G Ł O S Z E N I E .

C e n y  t a r g ó w  w a r s z a w s k i c h ,  
od dnia 13 do 18 czerwca r . b.

Pszenicy czetwert od rs. 12,48 do rs. 12,96. Ż yta  czet. od rs. 6,84 
dors. 7,00. Jęczmienia czetwert od rs. 5,28 do 5,40. Owsa czet, 
rs. 4,00 do rs. 4,20. Gryki czetwert rs. 5,40. Grochu polnego 
czet. rs, 6,72 do 6,96. Grochu cukrowego czet. rs. 8 do — . 
K asta  jaglana rs. jęczmienna rs. — , gryczana gruba
rs. —. M ąka pszenna (000) pud od rs. 2,40 do 2,50, (00) pud 
od rs. 2,20 do 2,25, N. I pud od rs. 1,95 do 2,00, N. II pud 
od rs. 1,60 do 1,65. Mąka żytnia N. 1 i II pud rs. 1,10 do 1,20. 
K artofli czet. 1,72 do 2,16. Siana  pud kop. 40 —4 7 % . Słom y  
pud kop. 27 ‘/ 2 do kop. 30. Okowity garniec od rs. 1,38 do 1,41.

m

« »

« »

ar Kury ołowiane i Drut ołowiany wszelkich roz 
miarów po kopiejek  12 za font.

Papier szmerglowy po kopiejek  45 za lib rę .
Papier szkłem nabijany po kopiejek 4o za librę.
Płótno szmerglowe po kopiejek 80 za librę.
Szmergiel po kopiejek 18 za font.
Rit do machin „M astic‘k zwany po kopiejek 13 za funt. 
Drabinki sk ładane  po rubli srebrem  3 kop . 50 i  rub li sr. 4 . 
Syfony kieszonkowe do wód gazowych po  kopiejek  60.i KRAFT &  KUKSZ

Sy Ulica M iodowa N r 490/1.
„v.p» a * .  j t J Ą  5S.H  r t.p j ż^ .ły  d f tw® w** Ws?Ze“  "<£ Te* '-»<*? w *■* w* w

KURSA GIEŁDY.
dnia 21 czerwca 1870 roku.

ł. Papiery publiczne.
a) Rządowe .

Obligi Skarbowe (r. 100. 150 500).
. (Obligacje cząstk. (zł. 500) z kup. 

2  ICert .ban. naobl.  cz..4(z.3oo) zk .  
24 /  (

B (z. 2 0 0 ) j
^Dow. Kom. Cen. Lik. (róż. sumy) 
L is ty  likw. (r. loo. 2 5 0 . 5 0 0 . 1 0 0 0 ) 

k u p o n .......................

. 5-ta pożyczka (5 0 0 ) .....................
«• 1 Pożyczka prem jow a z 1864 r .  .

’ , z 1 8 6 6  r .  . .
l u t o w e .................

_ n i  _
B ile ty  b a n k u  P ańs .  (1 0 0  iwyżśj)

b) Towarzystw i Spótek.

Listy Z ast .  (30, 75. 150. 750. 3000 
,,  s e r .  2

ku po n  ........................
Listy zastawne nowe z r . 1869 . . . .

k up on ........
Obligi Tow.. Kred. Z iem skiego . . .
A kcje  D r .  Żel. W -W . ( 1 0 0 ) ...........

„ „ W-B. (100. 150) .
„ „ T eresp .  (1 0 0 ) . . .

Obligacje ,  ,
Akcje „ L odzk .  (1 0 0 )

as M eta lik i  (»°o){ gi ,

! Ruskie listy zastawne......................
Akcje GL Tow. Dr. Z. (1 2 5 ) . . .  
Obligacjo „  ..........................

e. W e x 1 e.
B e r l i n  (Tal. 1 0 0 ) zmieś .
Gdańsk   (1 0 0 ) s
H am burg  . .  .(M. B. 30 o) ,
L o n d y n   (Z.  1) u „
P a r y ż  (Fran.  300) 2 „
W i e d e ń . . .  . (Gul.  150) ,
P e t e r s b u r g . . (Rub.  1 0 0 ) 3 „

3. n  onety .
P ó ł i m p e r j a ł ...................................
N a p o le o n d o r .................................
D ukat ho lendersk i ......................
R ube l s r e b rn y ..............................
T a la r  p ru sk i .................................
Gulden austrjacki (papierowy)

W arsz. Londyn Paryż Wied. 
STOPAlbankowa: 6 »/0 3 2>/s 5

2% 2 %  5

8 to- 
P»
0 / /O

RÓWNIA
ipari) Żądano Płacono

S tosu - I 
uek do I 
równi 

na 100

R  u b 1 e
4 100 . . • .
4 75 . . .
5 45 .
0 30 . .
5 30 . . •
0 1 0 0 . . .
4 1 0 0 7 4 ,7 8 7 4 ,5 8 7 5 %

• • 0 ,2 2 % •

5 100 # . .
5 100 147 ,50 . .
5 145 . .
4 100 . 101 ,67 101%

4 100 . 10 1 ,8 3 102
5 100 • • 90

4 100 9 2 ,5 2 9 2 ,1 9 9 2 % 0
4 100 9 2 ,5 2 9 2 ,1 9 9 2 %

1 ,9 7 %
100 9 3 92 ,6 7 9 3 %

. 2 ,4 7 % .

5,*,s 100 10 0 ,5 0 1 0 0 V ,
di w. 60 . .

4 100 73 . 72
5 100 . . .
5 100 • . .
5 100 • • - •

5 100 . . .
5 125 • • •

**/» 100 •

9 2 ,8 5 7 114 ,75 11 4 ,3 0 1 2 4 %
9 2 ,8 5 7 .

1 4 0 ,8 5 5 174 17 2 ,8 0
6 ,3 0 4 7 ,9 0 .

7 5 ,2 1 4 9 3 ,9 0 .
9 2 ,8 5 7 9 7 ,8 0 #

100 9 8 ,5 0 • 98 * /,

5 ,1 5
. 5 . . .
. 3 . • •

1 . . .
. 0 ,9 2 .8 5 7 , 115V 4 126

• 0 ,6 1 .9 0 5 • 0,66 105

SKUPU: (giełdowa: —

Berlin  Peter. 
5  5
4 5Vz

Amst. Harnb. 
5 5
5 4

W drukarni Gazety Polskiej.—)(o3BOJieHO Renaypoio.—Redaktor i Wydawca, W i k t o r  S o r u e r .


